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ena n:meru po e J cz. 11., ... Wtorek, 25 kwietnla.1922 r. f Plotrllowslla 106. = Telelon 199. 

:~1.:i„r~lt~ Iionf erencja w ·Genui. 
„W sidłach szatana" Co prz1znaią bolszewicy? 
l·a aerta p.i. .,Potęp zła" Ol!NUA, IS kwł~ła (PAT). Komisja rzeczoznawców, powołana do rozpatrzenia sprawy rosyjskleJ, 
.'·.• __ • __ ._.s_za_tan __ •_WJ_c_ltł_0_8_„ odbyła wczoraj o godz. 5-ej popołudniu posiedzenie. Na posiedzeniu tem delegaci rosyjscy sformułowali 

na pUmie wyjałnienle w sprawie przyjęcia projektu rzeczoznawców londyńskich. 

Warszawa. 

PrDłnf laduttl nsa mtralHID. 
Chce ona nalele~ do Polskl 

WILNO, 25 kwietnia (A. W.)­
lmieniem ludności pasa neutralne· 
go wr~zono Naczelnikowi państwa 
meniorjał, domagaiący się, aby 
rzeczpospolita polska obj~ła jaknaj• 
prędzej władzę nad pasem neutral· 
nym, któr~go ludność ustawicznie 
podlega gwałtom ze strony władz 
kowieńskich. Z sprawo1danła tego wynika, te Rosja uznaje dawne długi rządu carskiego, zaciąg· 

nlttłe przed Jesienią 1914 r., ·d•ma9aJ1tc sl4' Jedynie adzlelenla im moratorjum spłaty 
(Telet. od~ koreep.) t1ch dł11g6w. Rosja domaga •ltl nasłttpnle skrełlenla dług6w wojennych. Burzliwe posiedzenie iajmu 

MUJonOwka na •teid..._ Byłym włałcłcłełom i przedsi,biorcom zagranicznym w Rosji daje si' motność działalności h•dź kowieńskiego. 
J k si do ładuje . w aasłe w dawnych ~dł w nowych priedlł,błorstwach. •lfł 

natbUtszy~ „:bee rak~l~enia ros· Praw domagania sł4 fakłchkolwłek odukodowal\ z tytułu strat nie maj~. Poseł Biełło domaga 
J wolności wyznania I su· sprzedaty, młljonówka IOlłanłe Włdcldelom zagranicznym i przedsl,biorcom udzielane hłd• prawa eksploatacji dawnych lub no- mienia. 

wprowadlona na giełd„ wyda priedsitbiorstw. Nie btd1t oni mogli jednak domagać si~ praw własnośc:i, ·oraz muszą · zrzecz si~ 
Ostatnłot dute ilokt t. pa· wuelkfcb odszkodow&A za poniesione stratv. WILNO, 25 kwietnia (A. W,~ 

płeru pa61 wowego wykupiła za ( W sejmie kowieńskim przy trze· 
granica kt6ra .zdradziła " tym „1: Wazyatkle powy:laze warunki uzale:lnla Roaja ofil •znania jeJ przez wszystkie ciem czytaniu konstytucji doszło 
padku iepsze zrozumienie poprawy paA•łwa •czestnlcz"ce w Genui de iure, oraz przyznania Rosji szerokiego kredytu. do gwałtownego starcia. Powodem 
naszych stosunków finansowych, Rzeczoznawcy postawili delegacji rosyjskiej szereg pytań w celu wyjaśnienia niektórych kwestji. starcja był p'lragraf 14 konstytucji 

itelł kraj W dalszym tet ciąga N d o wolności wyznania i sumienia. an 
1 

• k J nj 
6 

c k• a następnem posiedzeniu, które odbyło s~ bez udziału elegatów rosyjskich, postanowiono przed Poseł socjal-demokratyczny Boteł· 
:g~~:J.di:n,,;,;.,;;2 81°°,;;ł.k' atawlt deleg~c)I .roay)skle) kontrpro1ekt . o charakterze •ltl matum, od którego rzeczo- ło dowodził, ie w sądach lite\\. 
jej kanL znawcy uzaletmtjl\ dalsze prowadtenłe rokowań. skich sędziowie zmuszają do skła· 

· . . • dania przysięgi osoby, które sobie 
AMatowanl• a.piega. Wll!DBN, 24 ~tycznia (Pat~. „N~ue Ptt1e Presse . donosi z Oenui. Amba~4or ~tan~~ ~jedno- tego nie życzą. w Ameryce wy. 
W okolicach 9 fortu pod Mo· czonycb w Rzymie Chdd, który w Oenu1 odbywa wyłącznie rolę obserwacyjną, oświadczył of1c1alme, te starcza podniesieni~ dwuc~ palców. 

dJfnem, policjanci • ppsterunku Stan• Zjednoczone nie mogą •ltt czu~ zobowiązane do uchwał w Genui w sprawie ~oseł .Bo~ełło Jl!ó~tł: '?Nie ~ąd~ 
gminy Cz~stków zatrzymali jakie· dług6w rosyjskich. Dziennik dodaje, te dług Rosji w Ameryce wynosi 10 miljonów dolarów i zo- cie hipok!y.tamd 1 kme ..• m~wcie 
1oł OSOb!fika, który kr•cił się w stał iaciągnięty w r. 1915 s terminem ó letnim. Ponadto rzĄd l(iereńskiego zaciągnął nową potyczk~ 1;~J~i3J:1°ą~y1e15fulgI~~a~acp1~;yw~:: okollq i · roipytywlł ludnoki o w .a-er 1917 · roamleuaenle wol* l )'IO atu ftlll yce w r. • je mówcę . do porządku, a następ4 

llcJebnJ nie odebrał mu głos. 
Po at#ltrdnnlu Jeao totaamo- Sprawy ekonomiczne. Botełło zauwata: „Pan Z~W&H 

kl atwłercbon0; te Jett lo Dawid SI· stosuje gwaW. PrzewodniCZl\CJ 
mon 1 n wła4~iciela drukami u .OBNUA, 25 ~eł~la (Pat). Druga podkomi~a ekonom.iczna zebrała się dzi~. pod przewodf!lc· stawia wniosek o wydalenie po~ła 
ulicy łrzefud 9 „ Warszawie ~i[. twem Picarda. Zajmu1e su: ona prawnem traktowamem .cudzoziemców, prowadzących interesy zagranicą. Botełło na jedno posiedzenie. 
dawno praybyły do Warsza~ 1 Na komisji przedstawione zostały 3 propozycje: rumuńska, włoska i niemiecka. W powytszej dyskus1i Wniosek uchwalono. Botełło po• 
~ównego Młodzieniec ten w wle· została pr.zyj~ta p~erwsza ~zęH projektu, ;>rzedstawionego przez delegację rumuńską dotyczącego równo· mimo to nie chciał wyjść z sali, 
ku lat około 2ł, przybył rzekomo ści praw kupców 1 cudzoz1emcó:-v !' prawach fiskalnych. Druga cz~ść. jak.o tet ~ropozycl· a zastrzegajj\ca wobec czego posiedzenie trzeba 
do Warszawy w celach kuracji l miał katdemu paAstwll prawo odstąpienia od tej zasady dla uzasadnienia mlcresow publ cznych, została było zamknął. 
niebawem udać si~ do Berlin1. równiet ~rzyj,tą. Na propozycje: delegata Japonji ~omisja przyięła klauzul~ dodatkową.priewidującą, te · 
Wła~a on Językami: francuskim, odSl'IJleme od, lłlady równośa praw w sprawach fiskalnych stosowane bę~zte bez wzgl~du na narodowość. Rokowanła uene11kie. 
angielskim 1 nie1nieckim. Oduła· 
ny zoatał do defenzywy polłcyjnej. Prz-y\ęcie tl\a prasy. OENEWA, 25 kwietnia (Pat). 

Havas. Pełnomocnicy polski i 
Kwallflkowanle oa6b, •••ł•• Wydała Je deleg~c)a polska. niemiecki po dojściu do poro-
1•J-cfcll orTero::'!"aczenł• OENUA, 25 kwietnia (dep. własna .Kurj. Wiecz.). Dnia 24 b. m. o godz. 4-ej po poł. w teatrze zumienia szeregu spornych kwe„ 

Ze *' abllto eh do • .Cało PeJfce• delegacja polska urządziła wielkie przyj~cie dla prasy w Oenui. · siji pracują obecnie nad osła· 
ndenta mlnlstró:' Ponłko:ikł~~ O~ycb było kilkaset osób. Min. Skirmunt -udzielał tywo wylaśnień i informacji dotyczĄcych teczną redakci~ uchwał w ję· 
cfowtadujemy •it, it colnl,cie przez spraw Polski. zyku francuskim, końcowych 
p. ~rezesa mini~trów cz~cl prop~ Na przyjtciu obecni byli francuzi, angłicy, amerykanie, włosi, serbowie, tumonowie, dziennikarze punktów konwencji. Prace za. 
ZJCJ~ odbj.fk!a ~.zeregu p wybtt nadbałtyccy, japo6czycy, niemcy i austrjacy. 10 dziennikarzy polskich czyniło honory. Tegot dnia odbyło kończone zostaną w początkacb 
~tit:: . ..!!_ ~~~p~!m ik:.~~~~ się łniadanie w hotelu .sawoy•, urządzone przez p. Benesza na cześt prasy. m.aja. 
rótnic:y w zapatrywaniach na za. 
sługi pewnych osób pomic<bJ „ Dyplomacja i śniadania. Zjazd strounicłW3 orawicy narodowe) Ponikowskim a kapitułą. . , 

Prezydent ministrów uwiła, ił Gd•le •I-a p. Barthou pogodził z p. Lloyd George m. W Krakowie. 
kwalifikowanie 1uług o~b, mają· OBNUA, 25 kwietnia <dep. wł. .Kurj. Wiećz. •). Lloyd George oraz kilku członków delegacji an- Wybtano komitet stron• 
~~h dobt! i~~3~~mi, te:1e~~ giellldej byli. wczoraj ~a pr!watnem śniadaniu u p. Barthou. nlctwa. 
rządu. 'Y/ tym wzgltd~ie kapituła . . Prem1erzy:. ang1elsk1 i francuski rozważali w cztery oczy sprawy bieżące konferencji. Uczestnicy ' GENUA, 25 kwietnia (A. W.)-
pr.zekracza zakres 1wej kompetencji. śoiadarua zauwatyh serdeczny nastrój pomiędzy premjerem francuskim I angielskim, który ostatecznie Odbyło si~ w Krakowie walne 

.chcemp kr6 ta••. rozwiał w11:y1tkie chmury zawisłe nad konferencją w ciąg11 dni ostatnich. ~~~~:~~j.n~rz~~o;d~f~~~ fir0~d~l. 
Dawna organizacja mledlieły sław Tarnowski. Przemawiali p.p.: 

narodowo-zachowawczej młeniw- Ukł d • • k li • , k• Adam Jędrzejowłcz i Jan Konopka. 
szy DUW~ na bardaiej ~.... a n1em1ec o u ra1ns I Obrano komitet &tronnictwa w na-„Młodzid monarchistyczna , obj•· • • • stępującyl!l składzie: hr .. Ldzisła~ 
wia w ostatnich czasach w r6tnycb Tarnowski - prezes; v1ce-prezes1 
środo~iskach akadem.ickicb ruchli· PARYŻ, 25 kwietnia (Polpress) Wiadomość o zawarciu przez Niemcy nowego układu tym razem pp.: Swijkowski, Jędrzejowicz, hr. 
;!m~18!,~;~~ił~r~~=!~~n~ ~t_ 1 ~ainą. wywar!o w tutej.szych sfe~ach politycznych . olbrzym~e ~rażenie. Politycy f~ancu~cy uwatają, Badeni. 
rej domaga się konstytucyjnej mo- te N1~mcy .wstąpiły zupełnie .ot~arc1e na .Mogę op?ru. P?stanow1emom traktatu w~rs~lsk~ego 1 połączen~a Poincari jedzh do Genui. 
narchjl l króla. z sow1etlll1ll w celu ~tworzem~ siły prz~ciwko·k~altc~JneJ· .Journal• ~ .kwestj1 te1. pisze, ~e obydwie PARYZ, 25 kwietnia (Polpressl 

zawarte amowy zrobiły z RoSJl oJbrzyuuą kolonJę niemiecką, co oczyw1śc1e, wzmocni ogromme Niemcy. 25 lub 26-go kwietnia Poincar6 

Woiown!czy n~1lr6j n frucn BBIU.lN, 25 kwietnia (Polpress) w związku z zawarciem umowy niemiecko-ukraińskiei wielkie wyj dzie do Genui. 
PARYŻ, 25 kwietnia (Polpress) niemieckie firmy handlowo-przemysłowe jut się szykują do wysłania na Ukrainę olbrzymich partji fabry- SOWl"IY tbra zredakom~t armie. 

W tuteJ·szych koła h . k wvch :Całów niemieckich. W czerwcu w Charkowie ma być urządzona wielka wystawa wyrobów niemieckich. i; • n~ 
• c. wo1s 0

-.1 • . . MOSKWA, 4 kwietnia 
zawarae układtt memiecko-rOSYJ• · · (P t) W · · ·1 si"' 
s.kiego traktowane jest, jako pierw· • 1f i Mii · 1 • • 1 i te banki podpisują um<>wy .z .a - prasie. po1aw.1 a " 
szy konkretny krok Niemiec Dl· .zno n I Ob1au 1111111. KrJZJS przemysłowo bandlowe1 przedsiębiorcami budowlanymi. Na- w!adomość .z po.s1edzema ko 
drodze odwetu za przegran- woj· WARSZAWA, 25 kwietnia (Pat) w komisji ••jmowe1. slępn~e przyjęto wniosek P?S· Ru· m•~eh.t i dma 23 b. m., ~· 
nę. Aqtorytety wojskowe uwataj, D1isiaj po dwutygodniowych ter- WAR.SZA W A, 25 kwietnia (Pat). dnickiego. następując~j treści: Rz!ld kto rem. Trocki} miał .. wystąpi~ 
wedłu Prane Milit • te niemiec· Jach śwJ~tecznych rozpoczną się Komisji do badania kryzysu w prz~stawt ~a„ najbhższem pos1e- z pro1ektem reduk"Jl ar~jł 
. g. • · · · ' obrady sejmu ustawodawczego. he.n<;Uu i przemyśle przowodniczył dzem~ komtSJl dezyderatury w czerwonej, jeteli konferenqa 

kte mihtarystyczne plany, wyruem Wielu posłówjeszcze nie pr9było. pos. Odyk. Przedstawiciel min. sprawie J?Ołrzeb b~tdowlanych z enueńska będzie miała prze-
któr1ch Jest zawarty układ, powin- Wczoraj wrócii marszałek Trąmp· skarbu oświadczył, ~e wniosek pos. potrzebami ze •tron} rz4du. ~leg pomyślny dla sowietów 
ne być zlikwidowane na..ii(f.,mym czyftski., którego m. Poznań z racji Szczerkowskiego w sprawie doraź· ftBCl&IRl"k p~fiSf "łłol . 
początku, gdyt inaczej t.grat.ają jego imi:rJn p~zyj~owało banki~- nej pomocy ·dla be~robotnych bę- 1J ~8 W n I! f · I l 
one bardzo powatnie początkowo tem. Pot!edien~e se1mu ro~poczn1e d.z1.~ w ~ym tygodni~ .rozpat:zony. WILNO, 25. kwietnia (A. W.)- abłJlatl8 [@ 8 OlJ. 

. .. sua o ~116. 4-ej popołudruu. Na Nast~pme przedstaw1C1el mm. ro- Pobyt Naczelnika państwa przedłu- BUDAPESt.T, 25 kwietnia (Pat) 
Polsce, a. pote:n. 1 FrancJt. Ba~et dziś są v.ryznaczor.c 3 komisje: b6t publicznych oświadcz~, te tono o jeden dzień. Naczelnik WBK. - Profesor uniwersytetu 
francuski powm1en stanąć na prze- skarbowo-budtetowa, dla ktyzysu roooty budowlane w Zehborzu pallstwa wyjedzie z Warszawy d.%iś lstwanff wynalazł sposób fabrv· 
szkodzie knowaniom nieBtieckim. handlu i pne!llJSłu i prawllfa&. 111fOCS!14 si• jM w b. t,godniu wieczorem: bcji ~lulozy. 
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początek przełomu. wrota do ojczyzny tylko 1 i pół G k d lir• 
tys.o36~ta 1-go kwi~bJia, o_bozy DrąCZ 3 rOZWO 0W8 W Il 18dUiU 
pod wzg14=dem admintsłracy1nym 

(Od ~alnego wysłannika .Kurjera WieczQrnego•). zostały przekazane do ministerjum Romansow, maszynista tramwafowy. co widział detek• 
spraw wewn~trznych, komendantu- tyw na drzewie? M2'ł·bokser .,trenujący•• się na własnej 

Gen11a, 17 kwietnia. światem. Chyba nigd%ie Jeszcze ra i warta wojskowa ~os~ały zmie· .tonie. Kobiet•, która błaga, aby Jit porwano.. 
Kiedy na posiedzeniu komisji dotychczas nie wystąpiło to na jaw nione przez ~artę poltcYJną. (l(oresp. własna „ł(urjera Wieczorn. •) 

politycmej Cz!czerin mówił, i:t nie z. taką,. sił21! jak ~ c;;enuł: • Nikt rząJ1~~1:1n~e milbo:it1' d~f::n~ie W i e d e ń, w kwietniu. Nie. wyszła za niego za m11t z mi· 
mote być mowy o uzdrowieniu hleralme me godzi SI«i: na n1eprze- (P 

1 
) • Pozwolę sobie polecić uwadze, łośc1. Zaletało jej poprostu na 

gospodarciym Europy, do p ó k ł jednane stanowisko Francji, nikt 0 prcss · Sz. Czytelników garść wrateń ż tern, aby jaknajprędrej wydostać 
cztery. miljony ludzi stać bt;dzie nie pochwala jej polityki. Czy sądów miejscowych, po których si~ z domu ojca. Ten bowiem, · 

h 1 • ód f odbyłem. ostatnio małe „tournee" owdowiawszy przed rokiem, oterr1ł 
pod bronią, delegat francuski Bar· poc wa a Ją nar rancuski'? I to z Rosn• •. wiedząc, jak mewyczerpanem s~ sił powtórnie„. ~ J9-letniem dziew· 
thou, uderzył pięści:t w stół i za· jest bardzo wątpliwe. Enropa po :!ródłem wrateń l przetyć. aęciem, która zabrała si~ odrazu 
wołał: .Francja nie dopuści do wojnie jest wielkim szpitalem, gdzie Przysłuchać się kit1tu procesom, ostro do swej 25-letniej pasier-
dyskusji nad sprawą rozbrojenia!• lełą rnniej lub wi~ej obłotnie ł to. jakby zan~rzyć s~ę w włr pul- b'icy. Poni~wat. ojciec trziymał. słr<?-

Pi ść. Ut j t b dz chorzy, gdzie wszystkim jest duszno G 6d •ht amnlejsu w miar~ su1~cego tyaa codziennego, które "' młodoc1ane1 macochy, pas1erbi-
•k·ę w po tyce T e:i, ·~ : ł ciasno. I trzeba koniee:znie zna· wymierania 11:1ctnołcl. . podł uarą_ sw11 szatą dnia powszed- Jca wyszła za m't za pierwszego 

wa~ im a~en em. rz al na . . . . l(omisan sowiecki do spraw n ego krYJe mnóstwo momentów eps~ego. Był mm zaś... takłe 19 
iaws:e wiedzieć, kiedy n~ mo.tna lrit jakieś. modus. ~vendi, pr~- wojdkowych, Trocldł wygłosił w dramatyciny~, cz~to tra~cznych -letni, a więc równiet o 6 lat od 
uderzyć i gdzie. I oto p. Bartbou stosować s:c do s1ebi.e, uwzgl~dm~ fednef ze swoich mów ostatnich na nawet, niekiedy zaś tragikomicz- niej młodszy, Franciszek Rau· 
nie zgadł. Uderzył nie w por~. wsz~ko 1 ~szystldch. Bójki. 1 zjddzie rad robotniczych okręgu nych.„ · scher. 

C kłótnie w sznitaht są absolutnie moskiewskiego, te sytuacja tywno· Przed oczami widza przesuwają Biedaczka wpadła z deszczu pod 
~dawnf? mu się, !e bije "" zi· . ł' • śdowa w Rosji naogół nie po- się najdziwaczniejsze sploty wy- rynnę: l\fą:t jej był, jak się okaza­
czerina Rathenau'a lub Wirth'a a niedopuszczalne, ani opresje JC· lepszyła się, a to ze względu na padków, ~ild sza! nieokieJznanych ło, z~wodowrt!1 ~okserem i treno­
tymcza~em Lloyd George i Sz~n- dnych wobec drugich. • to, te nadchodząca wiosna potę- nami~tno$CJ l11dz,k1ch, wterających wał su; na mer nte tyle zresztą z 
cer uznali to za nietakt pod swoim Pierwsze porozumienie, załat-lguje, jak zawsze, kryzys przednów· si_ę, z . P.P!ętf\~. si1ą w ~ytow.aqie zap~łu ?o ~wiczeń, ile. wskutek 
adresem. włenle tednej choćby sprawy, kowy, ale bąd~ co bądt nat~y ft~Jp~zecu;tnfej~zych cz~w1eczkó~··· swe1 W1e1\de1 pory~okt. ~ut. w 

. · ł · ł h 1 ·dó _ stwierdził, ie „głód sł4= zmniejsza P~':"1edzenłe, 1ak .Orandes Ames pierwszym tygodnia ~!od~ten!ec 
Już w1eczorem tego samego ~rze amame ws ~pnyc 0 w w miarę wymierania ludno~d· w - grandes passions• jest bar- ~zął sw~ żonę tłac memi.łos1er· 

dnia w . kołach delegacji franctt· t jesteśmy na dob~eJ. drodze. Pow- 'tych okręgach Rosji, dokąd trud- d~i.ej ~wiełne ni~li głęb~kie. Je~na- me, wyrywał jej ,włosy, wybijat . 
~kłej panQwało niezadowolenie z p. szechnll jest tu opin1a, ~e gdyby nem jest . dostarczenie zbota. ki.e!D i est uczucie ludzkie, pomimo zęby, przyczem. na1gors1e wyrazy 
Barthou . Podobno i Paryt nie udało się doprowadzić do pomyśl· pewnej rółnicy formy zewnętrznej powtarzał po lulka ruy .•• 

· · . . ne 
0 

końca s raw dłu ów ros ._ Bank Stlnnes'a w Moskwie. i cey w wykwintnym salonie, czy P?zwany przyłąciył _ się do., 
był :achwycony Jego gestykulaqą. ~ ~ p C:. • g . Yl Stinnes rowadzi z rz dem so· w śmierdzącej norze podmiejskiej skargi rozwodowej ,swej jiony. tłu· 
Drut tełeioniczny Paryt-Gen.ua skich - reszta póJdzte, 1ak • po wieckim peftraktacje w k!estji 0 • z równą siłą drga i kipi... mac~ąc swe post~p"wanie jej nłe· 
pracował przez całą noc. Zrana maśle. Nav:ret spraw~ . Niemiec~ I tworzenia w Moskwie wielkiego . Szczególniej ciekawy materjał zwyk!ą rmrzutnokią. · . 
d2ienniki paryskie i frankofilska która prędzej, czy p6zmej musi banku. Zezwolenie zostanie praw- da1ą sprawy rozwodowe. Niedobraną par~ sąd, ocqwiś· 
prasa włoska usiłowała zbagateli- wypłynąć na ,wierzch. do~dobnie uzyskane. Zakładowy Oto Pfo/kład. . cle, rozłączył„. 
sowat cały incydent i_ zachwy· W związku ze zmianę nastro- kakp1ta! ma wynosić 800 mfljonów Ric!a~z~~~!'tegtr!"}6:!1.i:i poJó~J • • • 

ł i łoi t m • otem. . ca a s ~ ~ owym em~eramen· j6w i polityki francuskiej musi na- l~tach. po~ycia małteflsk.iego. i to s,dy Sił tak zawllone sprawa• 
tem p. Barthou, który robi czasem stąpić pewien zwrot i w delegacji Trocki pobPZ«lk•J• azabellul 1ueznuern1e o.wocnego, 111ko, te at mi rozwodowemi, te działaję wc.J· 
rzeczy oryginalnie szaerze, choć polskiej. Dotychczas notowaliśmy Jak · donoszą z Rygi, Trocki wy· sześć latoroślt w ,;wieku od I.at · ~31 no .i zanim zapadnie decyzja zry­
nie przei wszystkich jednakowo dość watne sukcesy natury jednak dał rozkaz do .oddzieh.ej armji do 21 tycie

1
. sweb.mu z~wdz!ęcza1ą wająca węzijr małteńskie, upływa 

zrozumia11e.0 Ale wsiak szczerość tylko fo In . ' . b d kaukaskiej• oraz do .rewwojens~ - wytoczódy 1 so 1~ wn1emnie pro- · duto czasu; co daje niekiedy po-
. . ' . . . !ma ei~w~rawie.0 sa za-: wietu• kaukaskiego okn;gu woj·1ces rozw ?wy. wód do najrozmaituych kompli-

ł bez?°średniość w okazywani~ ma mieJsc w komisjach r podko· skowego, w którym - stwierdza· Mąt narzekał te łona .oskarta kacji. · 
wra:ten -. to rzeczy tak. w poh- misjach. A łatwo mogłoby się jąc, te podczas obrad. trzech mię: go bezpodstawnie o r1ekomy sto- Oto np: pewien kupiec miej· 
lyce rzadkie, 2e .warto wiele wy- zdarzyć, co przytrafiło s~ Bułgatji dzynarod~wek w ~~rlmie, .socjalni sunek miłosny 1 pewną konduktor· sc~wy .. Jul1asz Kolmann, był przed 
baczyć p. Barihou... i Węgrom fe bylibyśmy pozbawie- demokraci wystaw1h !ądanre przy· ką tramwajową oraz, te przdladu· wo1ną 1eszcze zaręczony z p. Marją 

Inc .c t ·e · · dł · d k · ł 1' -·• t · . 1. Jeśl" wrócenia w Oruzji władzy miett· je najrozmaitszemi denuncjacjami W., córlą Obywatela ztemskiego z yuen m przesze . 1e na 01 zu~e n e przcus aw1c1e i„. 1 sz:ewików, 8 nastc:pnie przedstawi· 0 szmugiel, pase.k, zn~ame si~, okolicy. 
bez echa. Od gestów dalu3e często chodzi teraz o realne, uchwytne ciel Francji, p. Barthou, zażądał groźby i to nawet wobec jego Ody w czasie wojny był na 
łtistorja swe momenty zwrotne. rezultaty materjalne - to niema zaproszenia p~ Z!>rdania. czł?n~a zwierzchno~ nietylko wobec froncie, narzeczon.a jego poznała 
Bo oto w cłęgu dni ostatnich w ich jeszcze, ale tet cała konferen· b. rz1tdu gruziński~? do w~1ę~1~ władz. . pewnego por~czmka, k_tóry sZ!ur· 
połityce fran<:uskiej w Genui zaszły cja oficjalnie ich nie dała. o tyle udziału w konłeref!qt .genuensl< ei Żona. ~a~ w~odz1ł1 w skardie, mem ufo'?Ył 1eJ snat niezbyt w1er­
doniosłe zmiany i to w kierunku tylko J·est przykro te nasza dele· - rozkazuję. ••:VYJaśmć katdentu te. mąt 1e1 istotnie ma stosunek ne. s~rce 1 wkrótce Jut poprawa· 

, . . . ' . . cierwonoarmiśc 1e nastt;pstwa bez- miłosny z byłą kondaktork' tram· <bał 1' do ołtarza. 
11go_d~wym. Je~zcze onegdaj nie gaqa absotutme nie bierze udt1ału czelnej interwencji francuskiej dy- wajową. Aby się przekonać, pole O<>rzko jednak za swą niewier-
2d..:1~:1łoby to nikogo, gdyby tran- w naradach a samej góry, a wie plomacji, zdwoić ciujnośt i trzy- dla całemu szeregowi osób, w teJ nośt odpokutowała. Ody Kollmann 
cuzi opuścili' konferencje, która ł)'lko to co rano wyczyta w dzien- mać proch w stanie suchym". liczbie i pewnemu detektywowi wr6al i frontu zastał swą nan.e· 
w ten sposób straciłaby rację bytu. nikach. ' Ogólf!e zebranie przedstawicie.li prywatnemu, śledz!ć swego mał- I czoną w ~tanie mał!eńskim, lee~ 
D ·ś j t t · b 

1 
t · kl . sikół wo1skowych, które odbyło się tonka. Okazuje sit ie ten regu- nłezmłerme rozczarowaną. Mąz 

. zi es 0 a SO u ~te. wy ucz~n~ A bod:tł, czy me mogłoby być w Piotrogrodzie wysłało do Czi tarnie wieczorem odwiedzał miesi- zm:ca się nad nią t zmusza do 
l ~awet. zatrwardZlah peaym1śc1 inaczej. W polityce jest, jak w czerina, do Genui, depeszę tej tre- kanie owej · konduktorki, te zazwy- zaspakajania jego najwstrętniejszych 
stw1~.rdza3ą znacz~ą poprawt sy- handlu: kto nie ma kapitału, ten ści: „Zape~ni~~y ,w_as, te armia czaj o g •. 10 .~ieczor~m gasł? świa- zboc.zeń P!cio~ch. Kollmann po­
taaq1. Konfe.renga genueńska nie zajmuje si~ pośrednictwem. Szcze- czer~on~ istme1e 1 .iest gotowa od· tł?, z~ś pan m~zymsta mieszka- radził sweJ by~ narzeczon~j, aby 
ro.zbije sięi przyniesie rezultaty. gól 1 h T b . d powiedzieć uderzeniem na uderze- ma me opuszczał. . . w~osła skargę ro:iw?dow' ~ wy: 

. n e w c wt t o ecneJ, g Y po- nie•. Aby złapa~ parkę na gorącym raził gotowośt umieszczenia 1e1 
Mote jut na-a·et są konkretne lil~ka tranc~ska i rosyjska ·zaczy. · · uczynku, , ów detektyw prywatny a SWfch zi:aałomycb.. Pani Marja 

rezultaty.„ Lloyd George nie stra- na1ą poszukiwał wspólnych dróg, · wziął sit na sposób. Oto na po· jakna1tyczbw\ek przy1c:ta tę propQ· 
cił naprótno świąt wielkanocnych. zdolny pośrednik byłby ogromnie I Walkt na Dal kim Wschodzie. dwórzu o~ego domu jest . drze.wo, z~~' błagała olh'!an!f& by speł· 
Wczoraj ostentacyjnie z toną i potądany. Nikt przytem lepiej nie 1• LONDYN 

25 
k . t . {P 1 ) na które się wdrapał wraz z świad• ruł swe przyrzecze.me i pod ż~d: - k b ł b • . . . . . .. . , wte ma o pr. kiem poniewat motna stamtąd by· nym pozorem me zdradzał Jel 

c~r ą Y na. na ote~stw1e . w tu- nada)e się do te1 m1s11, nit Połska, Reuter donosi z Władywostoku: W ło widzieć co się dzieje w poko- 'miejsca p,obytu. Z mężem nie wy· 
!e1szym kościele angbkańsktm, ale ~tórą. ':"iątą tra~~ty zar~wno z odpowiedzi . n~ o~atni protest ju. Nadzi~je obserwatorów począt-' trzymałaby. ani chwił! dłutej: Nie 
1at z powrotem po}echał automo- 1edne1, 1ak i drugie1 strony i gdzie rządu rer.ubltk.i Dal~k1eg? \\(schodu kowo były płonne, gdyż rolety by· P.o w r ó ~i . do mego JUt za 
bilem z p. Horne, angielskim interes nakazuje pogodzenie obu w .kwest11 udziału 1aponslnch od· ły zasunięte i uniemotliwiały śle- mc·.na świecie. Ody~y Kollmann 
ałonkJem komisji ekonomicznej dotychczasowych wrogów Narazie dzta.łów dw walce czerw_onych z dienie biegu wypadków z pokoju . .ia~iec~ał ~wego zamiaru, lu~ zdra-

. . . ' • armią rzą u władywostockiego, na· D ógł f t 1 0 t kt dził jeJ m1e}sce pobytu - ntechyb· 
a popołudniu kilka godzin konfe- jednak nic si4= w tej · materji nie czelne dowództwo japońskich wojsk śf P.0 rn ś .~re_. k ~ t yw nie odbierze sobie tycie. Kollmanri 
row'ał n siebie na herbatce z p. robi. Szkoda. Podobno czeka się, okup~cYjnyc~ wysł~o ?dpo,:-viedź, :~~m~1~ u~:y~~cićc~~~aiem ~łi~z~ ~bietnicę spełnił, _,v ~yniku tego 
S.zancerem. ~w ciągu jednego aż się do nas zwrócą. Ale w po- w ktorei zaw~adamia, że 1ap.onczycy kańców do~u do okien. 11e~na~ zos!a~ poc1ąg~1ęty do odpo­
·dnia motna w Genui wywrócić lityce nie wolno być hrabią wiel- będ' walczyli dotąd, aż me P?~9- Nie omylił się. Istotnie kon- wied~talnosct sądowe1 za uprowa· 

· . . . ' . stanli~ wJ;asie neutralnym am 1e· d kt k d 1 d. k d dzeme. świat do iÓfY nogami• - powie- kim panem. Czasem trzeba su: d . u or a po esz a o o na, po - . , . .. 
d 

. ł pod . . . . nego t n1erza czerwonego. niosła roletc: i spojrzała na podwó- W p1erwsze1 mstancJt skazano 
zta ~bno ~1eczorem premier '.lmteć narzucić... . . . . r.ze. W tym czasie obserwatorzy go na areszt sześciotygodniowy, 

W. Brytanii, gdy zapytywano go, A wtedy mo!e mnieJ byłoby MOSKWA, 2~ kwietnia (Polpr.) z drzewa ujrzeli wnętrze ja.c:no 0 • uwzględniając okoliczności łago-
jakie rezultaty przyniosła wielka· kłopotu z taką .drobnostką", jak Iz Ctzykty fdonos.zą, .żt- dwek. Wła~y· świetlanego pokoju. Ujrzeli ma- daące. 

. b . d G . k "ń wos o u ormu1e się po ierowmc· . t . b . ł . . Lec s d ·e apetacy·nym 0 aocna praca. przy yc1e o enui u rat ców z twem japońskich oficerów sztabu szyms ę JUŻ. roze ranego i w asme . z w ą zt J • 
Mniejsza jednak o parafrazy i pod znaku Lewickiego, którzy O· generalnego nowy rząd który kładącego się do łóżka... . br~nca .Kollmanna oświadcz)'ł,dte 

· · · · · · · · d · 'ś · fk · 'd ł O to tylko chodziło. Momen- kli1ent 1ego choć bezsprzecznie o· hyporbele. Sprawą narwatme1szą c1era3ą su: tu o wszystkie progi w I bę zie, oczywi c~e t CJą, g ):'Ż ca .a t 1 · d t kt d ł · 6 puścił się uprowadzenia - nie 
J·est to że Prantj· a zaczyna rozu- sprawie GalicJi wschodniej. władza po:iostanie "' rę.'<u Japon- adme e eś ywdku a. s!ę t~a · gdr~ł nnwinien 1'ednak być karany ze · ' · I czyków którym chodzi przede- z woma w1a ami 1 s,w1er zt r . . 
miet, te nie mote .walczyć z całym Cz. Ołtaszew•kl. 

1 
wszystkiem 0 posiadanie portu fakt zdrady małtenskiej.. . względu na t?, 1ż uczynił to pod 

- · władywostockiego . Alwokat . męta stwierdził, że przymusem. meodp.ornym - grot-
• • • • 1 wtduczone Jest, aby motna było by odebr~ma S<?bte tycia ~ .„ .... „ . HIK}•i ule1111·i Idzi re~trj~C}I ros1an ~ ukratńców I M,... SKWA 25 k . t . (P 1 ) coś widzieć z drzewa i domagał n1eszczęśhwą ofiarę bestjatskiego ,.. „ z Polski 1 prowadzenie obozów ~> • wte ma -0 pr. . . . . 'k r. ••Ir•,• • .1... koncentracyjnych w ~olsce ! Według urzędowego doniesh 11ia z su: oględzm sądowych m1e1sca wy- nor5cdm a. hyt"ł . d ,... Jl" . . r Czyty !a!Jonczycy zutakowali 15 padku . . . . · ą przyc. i się o. wywo· 

Jednocześ,de z usunięciem do- f>!iewodntczą~ym t~go ostatn~e j kwiel. nia wartowniczy oddział czer· . Sędzia 1ednak me ze7hcia! ła-l"ów obrońcy l karc; uchylił. 
t hczasow 

0 
rezesa olskie go. biura, . który iest iedn!>~ześme, wony w re jonie Swijagino. Czer· zić na drzewa po noo/ 1 uwie~zył * a 

~e ·1 reegalr p ne· !taoista! zwterzchmkiem w~rszawsk!eJ e~~-1 woni straclli 4·ch ludzi zabitvch i na słowo detektywowi oraz świad- * r k P Jacyj J g· pozytury. delegacii moskre~~k1eJ, . 11 rannych. Japończycy zabrali kom. Biorąc jednak pod uwagc: · Duto jeszcze mógłbym podób· 

atwał orsa a, . prz.eprowa zona zo- został mianowany władca m1mster- ' kulomi·o·t.. denu11ci ac1· e żo11y · zawyrokował 

1
.Jych spraw opr·sać ·z nich wszyst-a a reorgamzaqa wewnętrzna w · I K t t Skr • k' · · · ' ··• łonie samej delegacji tu w Warsza Ja n

0
Y

00
P· o.ns

1
a: Y zyns. 1• • ~.li(, ~ozwk~d, ale z winy obo1ga mał- ltkich dla_ pk~awod:iwcyś 1?-aszego ~a· 

Tie zy z n ernowanymt ros1a Czyta1· cie codzicń rano GOn ow. ~· a· - 1a 1c:m szczę ciem w me· 
· . . . nami i ukraińcami są obecnie, po · · Obie strony wniosły apelację, I szczęści'l jest ważność rozerwania 
Miaoowic~e, zostały utworzone ogłoszeniu przez rząd moskiewski Gł p I k' którą jednak odrzucono. sądowego węzłów małżeńskich, gdy 

4wa 1?lura: błl;lro e~spozytury de- i. ch~rko!ski amnestji, w stanie os o s I . * * stają się nieznośnemi kajdanami! ... 
legacji moskiewskie], które ma hkwidaCJ1. . * TJ nas pozostają nadal nierozer-
pro~adzić r.o~ty pomoc~icze ~la W chwili ~hecnej l~ba inter· • ~ • Je~zcze ~karga rozwodowa. Wy- :vatnemi.„ O, hańbot_ 
akcu r~~tTJ~CJi obywateli polsJc!c~ nowanych fOSJID i ukran'lców w D8Jwiekszy l na1poczyt- toczyła ją bmra.listka Adela Rau- Edward lwl6ski 
w Ros1i, 1 biuro delegacji potsk1e1, Polsce ~Oli ~ tyg. _pyt na 

1
d..ira:i..nr ..J..:n.--u„ ł~.:1-t„: , ·scherowa· przeciw swemu mężowi, I • 

.~-Jakres działalności któr~o wdao skałek am.~ _.aaa. - 110- •arrcv w.R1lllllA UWklU. z którym prag11~łaby sie rozwieść.I 
I 

. ;. . . . 
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.. ł-r;;C O O z IE N N IE SI[? I ·'"e~:~:~w:'.;~::tó~0'::ze::::~ O miejsce pod budowę teatru. · lmierzc po icJ• •· lłlł • ~~z;~id~e;9 kwietnia roku bież. Dziś zdecydowa~ ma rada miejska o jego wyborze. 
-o- D~ii.: Marka Ew an. Wtorek, dnia 25 kwietnia 0 g. Na dzisieiszem po~iedzeniu rady ł Pragnęlibyśmy, a.by miasto zro-

W pewnem miasteczku szwa)· KWIBCIBŃ Jntro: Kleta i Maro. 8 wieczór, lokal gimnazium miei- miejskiej ma być rozpatrywana zumiało nareszcie. że obecna skan-
wskiem nauczycielka zadała dzie- · · - ~kiego Sil!nkiewicu 44, S. Borow- sprawa, posiadająca olbrzymie zna- daliczna gospodarka teatralna trwać 
ciom wypracowanie na temat: „Co 25 Wseh

6
d sl. 

0 
g . 

52ł. ski - Tadeusz Miciński (twórczość czenie dla kultury teatralnej na- dłużej nie może; że zamiast tan-
est dobre?" Jedna z uczenie na- Zaołtód sł. o g. 7.ł:> i światopogiąd). . szego miasta. Mianowicie rada ma dety. ;akim jest obecny teatr miej-
?isała: „dobra jest pieczeń ~ :za- . W~eh6d tit. 4.48 r . Sroda, dnia . 26 kwietnia o g. zadecydować o wyborze miejsca ski, kosz~em owych dziesiątków 
,ąca, dobry także comber sarm al- Zachód 0 I{. 6.0t w. • 7 wieczór, lokał gimnazjum miej- pod budowę gmachu teatru miej·' milionów deficytu, obciążających 
bo z dzika". skiego Sienkiewicza 44, W. Wan- skiego. I budżet · miejski, możemy mieć teatr Nieszczęście chciało, że drogą WTOREK Długość dnts g. lł21. durski - Tragedia grecka: Ajschy- Sprawa ta była niejednokrotnie dobry, jeśli nie dający zysku (bo 
okrężną zeszyt ten dostał się w PrQb1ło dnta ~· e. t 7. los. poruszana na łamach naszego pi· teatr nie powinien być przedsię· 
ręce pewnego przedstawiciela wła- Sroda, dnia 26 kwietnia o g. sma, a ostatnio poświęciliśmy jej!' biorstwem dochodowem), to przy„ 
dzy który postanowił dojść do te- Odroczenie słułby wotskowet 8 wieczór, lokal gimnazjum miej- cały szereg artykułów, w których najmniej w pewnej mierze pokry· 
go. 'w jaki sposób dziewczynka rocznika 1901 dla uetnł6w szkół skiego Sienkiewicza 44, K. Hiller zwalczaliśmy niektóre projekty wy·! wający swoje wydatki. 
poznała owe specjały. Słedzono zawodowych ł kur$6w - Natura martwa w malarstwie. su~ię~e pr~~z nasze władze miej-1 Przeciwko wybudowaniu teatru . 
o\ca uczenicy i złapano go na go- maturalnych. Sroda, dnia 26 kwietnia o ~- sk~e i kom1s1ę. ~eatralną, a nato- przy ul. Dzielnej przemawia jesz-
ącym uczynku kłusownictwa. Wśród ttcmiów kursów matu- 7 wieczór, Nowo-Targowa 31, L mia.st wystąpihś~y . z własnym cze jeden bardzo poważny argu-

Zda się napozór drobny ten wy- ra1nyc1' ł szkól zawodowych iest Badzian - Historyczny rozwój pro1ektem, odpowiednio nmotywo-1 ment. Wszyscy wiemy o tem do· 
adek mote wywrz:eł .olbrzymi wielu popisowych rocznika 1901. gospodarstwa: . . wanym. . skonale, że pod względem zadrze· 
wpływ na dalszy roz:w6J słutby Jak wiadomo, aczniO'W'fe tego typu ~roda, dnia 26 kw1etma, o g. Na . wstę~ie mus~my wyrazić I wienia i ilości parków miasto na• 
bezpieczeństwa. publicznego, a na: szkół, zgedąie z opin~ .rdfnistl!r· 8 !1ecz6r! Z~. „ z.aw. rob. przem. powątp1~~ame . co d~ tego, ~zy 1 sze stoi bodaj, że. na. os.tatniem 
et dopro'!"adztć do ~ompte~n~1 jum wyznań re\igijl\Ych i oświece- w~ok. Milsza 4o, •• L. Badz1an, - :acta m1e1ska Jest c1,ałem, ktorei miejscu. To też te m~wielkie oa~y 
iany po1ęć na zadama pohq1, 'nia publicznego, ·nie ~orzystają i Historyczny rozv.:01 l?OSpo~ars~wa. 1e~t. zdolne decydowac o wyborze 1 zieleni, · znajdujące się w obrębie 
łaszcza śledczej. uprawnień do ulg wojskowych % Czwart~k, dnia 27 kwietnia o rn1e1sca pod budm1:ę teatru. Praw- miasta powinny być otoczone 
Bo i pocót jest utrzymywać czego wynika, iż większośł ich, g~d~. ! wie<7or, . lo~al gimnazjum dop~dobnie s~r wa ~a b_ędzie P?· I szczęgólną ~pi~ką i za nic w. świ~· 

k koszto~ny. aparat. słutby wy- mimo, te do kończenia szkoły "!teJSkie~o $1enk1ew1cza ~4, A. Ko stawiona w te1 orm1e, ze radzie ~ie nie .powm~tśmy dopuścić ~10 
iadowczeJ, na1rozma1tszych utzę- pozostało im zaledwie kilka tygod z1ołkewiczówna.-Mesjamzm trzech zostanie przedłożony gotowy pro- ich wymszczema. Tymczasem wznic-
ów śledczy<:h, kiedy . będzie. t~ ni, winni przerwał naukę i bez· wieszczów. . . . jekt, oprac~wany przez fachowcó:v, sienie gmach~ teatru w park~ ko· 
ożna czynić znacznie tameJ. zwłocznie stawić się do odbywa- Czwartek, dma 27 kwietnia o a do same1 rady należeć będzie lejowym groZL temu parkowi zu-
rościej, prędzej i skuteczniej nia słutby wojskowej. godz. 8 wieczór, lokal gimnazjum jedynie jego sankcjonowanie. pełną zagładą. Nie jest on tak ob-
rzez zn:czne wyzyskiwanie szcze- Czyt potrzeba zaznaczać te mieiskiego ::-iienk\ewicza 44, R J. komunikatów, które się prze· szerny, aby mógł pomieścić wielki 
ości dzieci! . . dla wielu z nich byłoby to wprost Kemp_ner - Wskrz.esze.nie państwa d~s~ały do p~asy .widać, że rada b?dynek. teatralny, i aby przytem 

Wyo\>razn:iy sobie, ze władze katastrofą. . polskiego. . . . m1e1sk~ ~ędzte miała do wyb~ru me stracił ·swego obecnego cha· 
a~ze na seqo pra~ną rozpocząć Na szczęście ministerju!11 woj- Czwart~k, ~ma 27 kw1ełma o trZ}'. fl!l~Jsca pod budow_ę a mia- rakte.ru. 
? nę. z pask~r~am1. Gd~ odpo-

1 

ny, wchodząc w połoteme ucz- godz. 8 w1ec~or, szkoła po!'szech- now~cte. płat ·Dąbrow.sk1e~o,. park .Dlatego tet nasze władze miej­
~ednte okólniki wyśle me mmi- niów tego typu . szkół - zarządzi- n~ n!. 1~ .Piotrkowska ~ fo, A. Ko kole3owy przy · ul_. Dz1el~e1 1 plac skie wystawiłyby sobie najgorsze 
t!~r~two spraw w.ewnętrznych~ lecz ło, by w drodze wyjątku odroczono z~ołk1e":'1czowna - Polityka Ja- ~po.rtow.y i::rzy zbiegu uhc Prze1azd świadectwo co do swej dbałości 
1n1sters\wo oświa.t>: -- skutki bę- im stawiennictwo do służby woj· giell~now. . . . 1 Sienkt~\\ncza. · . . 

0 
zdrowie na·szerszych warstw 

ą napewno bar~zteJ .owocne. skowej do dnia t lipca r.b. P1,ątek1 dnia .28 kwietnia .o g. CC! ~tę. tyczy . wystaw1ema tea- ludności, gd bl przystąpiły do 
Ot~ n~uc~ycielo~1e .otrzymają Jednakte z odroaenia korzy- 7 wieczór, LWtązek gaiowmków tr~ rn1e1sk1ego~ na pl~cu Dąbro;v · niszczenia plr~w miejskich, do 

?poy11ed~1e mstrukCJe 1. rozpocz- stać ~łl mogli tylko ci ucznło- Juljusza 28, R;. l_<.empner -Zasady sk1ego, to pro1ekt ten Jest tak me- ampu wania . płuc miastu · prole-
1e su;: działalność wywiadowcza. wie którzy jut przed dniem t naszej konstytuq1. fortunny, ze względu na punkt, że t ·us . 

W szkołach więc będą miały miej- sty~znia r. b. byJt słuchaczami ~obota, dnia 2~ kwietnia o. lf· wogóle zastanawianie się nad. nim ar1 zy. . . . 
~ce rozmowy następujące: · kursów maturalnych względnie 7 w1ec16r1 lokal gimnazjum m1e1- uwatamy za rzecz zbyteczną. Rowna Dlatego też, me . w1d~ą.c ża· 

N a u c z y c i e l. Hopkinson szkół iawodo..,ych 'i dotychczas skiego Sienkiewicza 44, S. Borow- się on bowiem temu samemu, co · dnego . innego odpow1edme1szego 
rozwiąt takie zadanie: Kupiec ku- do szkół tyćh ucieszczaj11• ~ki -;- Tadeusz Micińs~i (twórczość gdybyśmy w ~arszawie gmach mi~jca pod .bud~wę teatru w Ło­
pił 500 funłó\\" cukru po 250 ma- Zainteresowani winni przedło· t ~w1atopogląd):• ,.„ . f opery wybudowali na Pradze, lub dzt, zwracamy 1eszcze .raz uwagę 
rek funt! Następnego dnia cukier tyt. w odnośnych powiatowych ko Sobota, dnia .29 ~wieł?Jia e> g. na placu Witkowskiego. · magistratu i radnych miasta - na 
sprzedał„. . . mendach uzupełnień zaświadczenia 8 .-:fec:zór, w. ło~al~ gtmnazjam J Drugim projektem jest park plac sportowy, należący . d~ tow~-

H o p k 1 n s o n. T? me mo~e dyrektorów szkół„ do , których u- m1e1sk1ego . S1enk1ew1cza 44,, F. kolejowy przy ul. Dzielnej. Nie· rz~stwa ~portowego.• Umon , znaJ• 
być. L.adnego tow~ru me sprzcdaJ~ częszczaj4• Kruczk?wski -:-- ~Iska w epoce jednokrotnie zwraoaliśmy uwagę, ~u1ący s_1~ . przy zbiegu ul.. Prze-
~ię następnego dnia. Towar mass poro1b1orowe1 (Hastorja legjonów). te kierunek rozwoju Łodzi i jej Jazd 1 S1enk1ew1cza, nawpro~l ko· 
poleżeć, pole!~:·· . • Pobieranie o4 ob watell bet IJ- ~obota, dnia ~ kwietni~ o .g: 1 

rozbudowy odbywa się raczej ścio!a ~w. Krzyża, obok straży 
N a u c z y c 1 e 1. Cicho, ośleł kl h 1 [ 1 g 8 wieczór, lokal szkoły m1ejsk1ej wzdłut głównej arterji tj. w górę ogmowe1. 

Nie przerywaj mil , ,Następnego 1 
c op a t za w zy nr. 166, ::,. Kopcinski -Pogadanki ' uticv Piotrkowskiej niż w kierun- Teren te~, jako plac sportowy, 

dnia kupiec cukiet sprzedał po • • ~szpor owe. • przyrodnicze. \kach je\ przecznic.' stracił. już swoje dawne. z~aczenie, 
300 marek ~unt._ . . . • Mtn1ste11um ~w zagran1cz- · Jest to skutek specyficzny psy- g~y:i iest ?i:t _za mały 1 me o~po- „ 

Hop k 1 n son. (sm1e1e s1~) ny~ wy~ało okólnik. .w SJ?.ra~ie .Puemysł themłtzny w wo)nłe chiki mieszkańca naszego miasta, wtada dz1S1e1szym wymagan~o~ 
Po 300 marek funt!.. ~el hel het p~bierama _od obywateli belgi1skich iwłatoweJ•. \dla którego wszystko ~o nie zn~j~ Całf ruch .sportow~ pr,zenos1 ~tę 
Co pan profesor mówt?ł 50 marek opłat za wszy pasz:portowe. . • duje się przy ulicy Piotrkowsk1e1 - 1 zupełme . słuszme - za mia· 
urobku! Najmniej się zarabia 1~ W my~l okólnika pobie~ane są . :Staran~em Koł~ t-wa :wiedzy lub w jej pobtitu, _ uważane iest sto, tak ż~ i ten P!ac, jako znaj­
~rocentJ Pan profesor tego nie na zasadz~~ ~mowy zawarte) . z rzą wo,skowei w .Łodzi, zostanie wy- . jako poło~one za miastem. Widzi· dując~ sic: w . p1erwszorzę~n)'.m . 
wie?!... . . . . dem . belgi1sk1m, nast~pujące opła- głos~ony dm~ 2~ b. '!'· o godz: my, te wszelkie przedsiębiorstwa punkcie, przy zapoczątkowamu 1a· 
. Po tak1e1 ro~mow1e nauczyc.1el ty wizowe: l) ~ wizę t~anzyto- 20-eJ w .kasyn.te ohce~sk1e'?1 załogi rozrywkowe, lokale publiczne, wiei- kiego takiege> ruchu bu~ow}anego 

pisze .~dpow1e~m. rapo~ do m- wą 1 fr. •. docte, 2) za ~1zę zwy m. Ł~z1, Aleje Kościuszki 4, ~d- kie magazyny i składy, jednem jeden . z pienyszrch . imkme pod , 
pekq1 ~zkolne_y, mspekc1a szko!na czajnłł na Jednorazowy ~Jazd do czyt mJr. szt. gen .. Roztworowsk1e- słowem cały ruch towarzysko-kul- jakiemiś Jcam1emcami dochodowe· 
.osyta go do urzę~u w~lk1 z P?lski :- 10 fr. w złoctl!, 3) za go z _DOK. Pozn.a~ P·!· !'Prze~,ysł. turalny i przemysłowo-handlowy mi. To też powinniśmy skwapliwie 
ltchwt a urząd ~alki z lichwą wu.ę w1elokrotntt. wydawaną oso- chemiczny w wo1nie ~w1atowe1 • 1 koncentruje si~ · przy ulicy- Piotr- skorzystać z nadarzającej sii; ok'.1· 
ma za z ad a n 1 e ~bad at, bom na zaufanie zasługującym, I kowskiej lub w jej najbliższej oko· zji i czemprędzei postarać s1~ 
sk.ąd .10-letni Hop~i.n son mote które dostateczn~e udow~nią .J>O- Tablica ka czci poległych licy. o uzyskanie rzeczonego placu dla 
w1edz1eć,_ te na funcie cukru trze- trzeb, korzystania. ~ takiej wizy, harcerzy. Park kolejowy nie . jest miej- teatru. . 
ba zarobić akurat 100 proce1lł. na okres 3-da m1esi,cy - 20 Ir. Otr j k "k t t scem odpowiednieµ1 dla teatru Mogłoby to nastap1ć przez . 

Przy łej metodzie motnaby by~ w 1łocie. . zymu emy omum a nas e- gdyt jest on zbyt odległy od cen~ zwykły wykup, albo też przez za· • 
Io skręcić łeb cbydrze paskarllwa W. zamian wyszczególnionych pu1~y:d ł ł ł trum miasta i od ulicy Piotrkow- mianę tj. oddanie powyższemu 
'li ciągu ~il~u dni. opłat w_e frankach złotych mote ie. awno. zos a a ~ oszon~ skiej, wskutek czego frekwencja towar~ystwu sportowe.mu odpo· · 

Jak w1dz1my z powy!szego, pro- byt pobierana równowartośt w wa- fy ~r~te ankieta d -~prawie P0!eg publiczności teatralnej nawet przy wiedmch terenów za miastem. · 
jekty pedagogów carskich i pna- łucie miejscowej. . c j a_rcerzy.,- zt przypo:d~- najdoskonalszej komu~ikacji tram- W imię rozwoju kultury, w imię 
~eh, co do uczynienia ze szkoły my • i 1 prosu°! ~no'!me ś . zi- wajowej będzi~ bardzo mał~. przyszłośti sztuki scenicznej w Ło-
1ednego z organów „państwa po- Ustawa 0 stu•„le ,..,_Une,•. ny 

1 dowałrz~sz wd · r~nedi .0 piesz- W t~n sposób teatr miejski zo- dzi w imię najżywotniejszych inte-lic ·n ł · ie wszech "u ... ~... , ne na sy aml! o powt z1. . •. · . t . . Yl ego. za~ ugu1ą . . N" tem· bo · d . k- stanie naratony na znaczne straty resow .naszego mtas. a -v:zywa_m_y 
miar na uznam ~ówmet zasłu- W jednym z ostatnich nume- t teza te d W1~~ 0 pro1e małerjalne i nawet przy najwyż- magistrat radę · miejską 1 kom1s1ę 
gują na gł~bokie rozpatrzenie pro. rów .l>aieuoik Ustaw• (nr. 21} dowan'J.o wy a~~1 'ba. grk~noh szym swym poziomie artystycz- teatralną' aby zarzuciły niefortunne 
!ekty pewnego feljetonisty, co do ukazała si, ustawa paflstwowa 891~( pr;.cow~ d • ~rce!:t ie nym i najlepszym repertuarze nie pomysły' w.zniesienia teatru na 

ilitaryzatji szkoły. Odyby w naj- O· słutbie cywilnej. rz.: 4? • n;'br u n owa~ik . po· ~zie w stanie przyciągnąć takiej placu Dąbrowskiego, czy w parku 
bl~ym czasie plany t~ . zoatały W dziedzinie kar dla ur1cdni· i 1 ły~ ~c·~? z n:zwts ::/1 P°: ilości publiczności, jak~by zdobył, miejskim, a zainicjowały natomi~s~ · 
zreab~o~ane, to rola. J!Ołlcj1 była- ków za wykro~.Dła słułbowe et, . _.1 ywa aca:os 1~t> gdyby znajdował się . w śród- budowę teatru w miejscu, b~rdz1e1 
by mtmmalnłlo Pobqa poszłaby Cpar. 13) przewidziane Sil tylko ~ą ~ZYJ-oi-:-j~,,,r k e 

1
._ e mieściu odpowiadającem temu celowi. 

pod komensf ę inspekcji szkolnych. dwie kary: nagana i skrócenie arc~rs wo 1 · is łl zrea 1~0- • · 

A aparat śledczy przedstawiałby si~ lub skasowanie vlopu ~poezyn· w:,ama: t":t~ 4 ci:-:ca r. b. wspom - I ma tygodniami scyzoryk ów został za· 
w ten sposób: k011tego•. niaoa a aca ąas nse ""!lurowana •ie zwlrka6 kupiony przez 15-letniego chłopaka, 

Nauczyciel - detektyw przo- Ta ostatnia inowacja koliduje w katedr~ św„ St. Kostki. który, jak zeznał: !rnpiec, często zaku-
downik o<lpowiedniego przedmiotu. z art. łll·dm tejłe ustawy który •. Pragn1~my, aby zna.lazły słę na • 1akupem, «41! robota pywat w •klepie różne przybory 

D k t k · · k k-... ..a ~ "k nie) nazwiska wszy1łk1ch którzy sdro:!ała, •pomimo tego 1 szkolne. . "Y t e O r - om1sarz gim- orze a; te • llMIY urs, ... m ma k" d k 1 · k li ' h firma S1mecbel l Rozner, Sprytny policjant ods.zukał odrazu 
az}um. prawo do urlopa odpoczynkowego, se. Y 0 wie pr~rowa w. arcer- Łódi, Płotrkoweka tr O t owe~o ucznia I zaaresztował go. Po-

lnspeldor szkolny-szef ekspo- o ile pracuje 10 lat - 4 tnodnie stwte. Acz~ohr}e~ skrzętnie z:bie- tli.I• t&O aprsed•I• stare ~adzony o zbrodni,ę dowodził dług? i 
ytury pedagogicznej w roku o He 10 do 20-5 tygodni ramy m1ter1ały, , Jest rieczą zupeł- · 11111pae1 ws1&lkleJ gard• szeroko, że jest niewinny, wkodcu. J~ 

Kurator 0lr-..0'111V" -wo.iewódz- 0 i'Je d'tu•..t 6 ' nie motliw„ ie mogliśmy opuścić • · rob1, towarów I bielizny 'doak przyparty do muru przyznał su~ na._„ ~ ~ ' „_, · · które · k U ·1 · · I po dawniejszych . cenach do zbrodnicM~o czynu : naczelnik do spraw kulturalno· Przytem druga z kar admini- nie . nuwts a. . SI .nie wt~ ! przez obiad otwarte. Jak się 1 jeito zeznań okazało, był 
elektywnycb. stracyjoyeh nie' tylko. przeczy usta- prosimy 0 zgłasume w1adomok1 ~ on hersztem 'landy .młodych chłopaków, 
Każdy raport pedagogiczno· wie lea C?'!ąstokrot godzi w zdro· o poległych harcerzach najpóźniej którzy słuc1"1i go ślepo i gotowi byli 1

'.ed:zy po. przejściu pr~ez wuyst- wie' pracown.ita, -gdyt dwuletnie ~~:ii~ l51 maja po: adrese~: 15-~afnl morderca. ~~a:':~~:ic~. !~~~~~~;y~: s~~~tę::~~: 
e mstanc1e b~dzje skierowywany praca be.i urlopu odpoczynkowego Dh o' tbua 1 ~. komen a chorągwi, d , 

1 
. waż r>os ada·. 1na złota obra1·zk • któ· 

odpowicdni11 instrnkq'ą do po- nie da Si" wogółe pogodzłt ze . romski. dPrzled paru mam zna ez ono w ro nęciła i!< ·,; o;zolony s„os1'1" 
' ł h ł d i· . „ „„ 'ka Przypuszczamy !e katd k Lon ytt e pewną stersui nanrn mrs. Cd I b ho<lzil do ina, eg yc w a z po 1cy1nych. \V zdrowiem przeci~tnego ari~n1 · .ł . , y, 0• Blacke zamordo v.ana we w1a~riem 1ei •· 1 Y 'Y' ·te . Y· c d mu śled· 

'•n sposób p~l~cia. Z?stanie pozba- mu mi Ił Jest pami-:ć poległych! mleszk~niu. Ofiara 01ordu była wrag~i. ~!:~udcby:ot'. or~~~igdzy ~~e z~;zyszto na . 
iona wszelkiej imqatywy i w ad· zechce dor~ucić Sf!ą cegiełkę 1 cie~ką nłezW)'kle ko~ztownych mebli 1 myśl pop!tnl·! morderstwo. Filmy k~Y· ini~istracji państwowej b«;dzie od- Wywóz Jaj. dlatego otwieramy hstę dobrowol- kle1notów; pode1rze~1e padło na cały minahstyczn• są przyczyuą mego nie· 

1 d d · • podań o nydi ofiar• składać · e t · szere~ osób, które 1ednakte dla braku ś . „ . il}'Wać ro ę po rzę Dl\. . Term1~ wno11enia • , l .. mo na w dowodów winy po kratkiem śledztwie szcze cia • fle' w mówce jednak zdaje 
A być może, .te role się od- pozwolenia na wywóz jaJ na po- lokalu komendy ~eńskteJ (Konstan mi1siano wypuścił na wolność, 

1 
wr~e~t lkin~ byto dla chtopaka 

łfócą i policja, po straceniu swe- czet kontyngentu majowego został tynowska St) ~d. god1. 6 do 7 w., Przed niedawnem j~den z poli_cjan- ~2dź~e~Y d• tego czynu; stwierdzon? 
b~ charakteru policyjnego stanie/ przedłużony do dnia 5 maja r. b. komendy męskiej (Pusta 13) od tów zni.lazł w o~rodz1e, otacza1ącym bowiem, że posiada on z natury naJ· 
):~naprawdę instytucją o 'mocnem Przypominamy' :!e przepi3y, doły- godz. 7 do • wita„ ewentualnie :~or;'k k~~~ła::;~~~;.ał~s~~~m~la~:i~ aorszel i!1S~ ~l:i~/y~t~ió.~n~i~~~~~ 
iabarwieniu \\'ychowawczo • kultu- czące wywozu jaj zostały oafoszo- ~ła~ ~it~ • qce d-h:t,! pe.i~ kł'Wtą. . I w1aa~~:1 s• ~I ro.i~lcami. 
!nem. ne w 'nr. 65 M.OftiłON Pif 1U1g.e • ~ ... ... ~l **'<tdział się. te w le-1 r ~ 

W. Lak. dnia 21 w r. i.. illla a . · •'li Wt lillePlł• ~ wae· . . .. , . 



Nr. M. 

f~IADOMOSCI HA~DLOWE. Ze sportu. strzał lewego przeszedł tui koło incydent pomiędzy kapitanami 01 
-o- słupka, a w minutę później ten drużyn (charakterystyczne) bo ni,' 

sam gracz strzałem nie do obronie- piłkę, gdyź ta była ualeko od nk 
Mecze ł6dzkle. nia. z n~jbliiszej odległości, uzy- przyczem silniejszy fizycznie zni 

llrl 11"1 1111'1~. i.. K. s. - Union 3:1 (9:1). ~ku~e pierwszy punkt dla czerwo· ważył czynnie słabszego, wszcz~ 
GDAN~K. 94 k"#łełftłe. Merh ,ot- L. d t d 'ły . ycW. 31 . 1 nając przy tem hałas, jak w ucię" 

Dzisie!sza gtdaa wanzavsb. 
-0-

Zwyika marki niemieckie). a.wo y e zgroma z1 - mt- mrn. ewy pomocnik ł... ce przec,1 policią .łapai złodzieja 
•ka 6.88 - "·69 Pn:ek. na Warszur~ '!10 mepewnef po~ody i zim~a - K. S. kieruie daleki strzał na bram- naturalnie S"dzia nie dał si w • ri 

W dniu dzisiejszym na warszaw 6.86 ł pół-6.fl9, na Pozne1' fJ.68 r pół hczne rzesie pubhczno§ci. N1este· ke przeciwnika bramkarz si~ usta- d · ć " I ·. t} ) r 
ski cm zebraniu l11edowem tendencja sil- --8.71 I pół. ty, szczelnie zapełnioną widownię wia do chwyce'nia nierówny teren wa zt w .Po e,. usuwba1ąc zbm'.1 1.'l: 

1 wyżk w dla marki niemieckiej tk ł ł 'ły ód N · ił' ' samego wrnow~icv-o u z 0 1 ~ 
n e z o 8 ' B~RLIN, 24 kwletnla.-Marka poi- spo a n emt zaw . as1 p - pod bramką zmylił jego rachuby i Gra ocibvwa s·it: nadal na po 
której notowania około południa Ja! ski! fl.85-8„'i2 f pó1, przekaz na Wanza- karze uwataf ą bo!sko sportow.e ~a oiłka podskakufąc, ponad jego Union u. w 40 min. gracze Unio t1 
przewyższały t6 punktów. wę 6.87 i pót--8.55. teren! nadlljący st~ do załatw1~nta głową wpada do siatki. Chwilowa zawinili rzut karnv bramkarz n 

Dla Innych walut tendencja słaba. Noty Kriesa 11. !>sob1stych pora~hunków, w:yntka- konsternacia w szeregach U~ion~. mówił bronienia g~, więc Kuh 
Kmsy zniżkowe. ZURYCH, 21 k\llfetnla, (PAT). - 1ących z nieda1.ąre5?0 się mczem prze~aga Ł. I<. S, Zr~w~ .s•ę. sil- stTze1ii w nustą bramkę - zako 

W dziedzinie akcji i papfer61rl pu· Wers we o 1588 usunąć, antagonizmu mu~dzyklu- ny wiatr z deszczem I smeg1em, cza1ąc te :.:-dyne w swoim rodza 
~licznych bez z~ian. ia · · ~owego: Dalszy!11 P?Wodem burd, co wyzyskuie J(ubik, umieszczając zawodv" ' wynikiem 3: 1, rogr 

. Gotówka. AMSTERDAM, 2-ł kwietnia. Marke Jalde miały na ntedztelnyc~ zawo- jeden z wielu swych brawurowych 4 : 1 dla t. K. s. . 
Dolary. Stan. Zfedn. ml-Mro-S840 polska fi.fm dach młej~e, są tak zwam • ty~y- strza ł.6w w bramce przeciwnika w Sędziował energicznie, p. M 
Marki niem. !6.20.-16.00. PARYŻ, 24 k\llłetnia.-Marka poi- sy kl~bowi , . którzy swym rykiem 42 mm. - pauza 2: I dla t. K . . S. czewski. 

czeki 1 wpłaty. k 027 podmecają nietylko graczy, uda- Po przerwie tempo zupełnie „ 
BelS!fa ~ 9 8 

• • remni!'-ląc w !en sp.osób, spokoj!1Y osłabło, na wszystkich prawie bez * n * • 
Berlin 16.40_ 16.05• LONDYN. 24k1fletnla-Mar1ut poi- przebieg gry 1 na niezbyt wysoh.tm 'Y.Ylatku graczach widocznem jest Powyższe z ... wody poprz<.:'tlz 
Gdańsk 18.10, stte 18,752 czek, 17,~ ~otó.ita za pozio!11ie .~łojącą,, szlac~etność ~ przeineczenie. ' mecz rezerw obu kl~bów, o .. ni 

Londyn 1~111215. fant. rywahzac111 • lecz .ich . dztałalność 1 w 12 minut dwaj najlepsi łP'a· s~zostwo ~l~sy .B , z wymk1e1 
NoYły Jork 58'25. N. JORK, 2'ł k"'etnła. - Warszawa n1etakt udziela ~tę wtelu, zupełnie cze (Lange i Braue '• popełniają 2 .1 dla Umonu. 
Drobne dolary 5825-!i7M O.o28. bezstronnym wi~zo!'1, powodując karygodny czyn i zostają US!lnięci F. Romanek. 
Paryt ~.~21. · niearłyku~owane t · nienadające się z boiska. Fakt ten zamiast uspo-
Praga 75.75 ..... .„ ,w.,, •• ,n·.„ „,.„. do druku wyrazy. koi~ podniecił jeszcze umysły. Ł. Czytalcie codzień ran 
Szwafcarfa 756. n.Jnrl łff!\ n11 ny ""'o Ten anormalny stan,_ .zechcą K. S. 9dczuwa w mniejszym sto- Gł p I k• 
Wlede1' 51.75 ŁÓDŹ 22 kwietnia. W i>rzem\tł1e powołan~ do tego czy~mk• . bez· pniu brak Langego, mając stałą os o s I 

Listy za1tawne. wetnlan""1 'panule ll'1łuecla bez zmłan'7, ~z~Jędme us.unąć, stosu1ąc się do przewagę, uzyskuje 3 kornery z 
4 1 pół proc. listy zast. złellltlr. ze t i. za8t61: W°""ołany fe~t on f)Ocze- 1stmej:icycb JUŻ od dawna na U• tych jeden w 32 minutach i tru- • • • • 

KIO rubłl 2TO. kl 11łet>ewnokła „ototenłe, ttd,•t ro- chodzie wzorów. dem przez bramkarza z bramki D8)Wlększy 1 na1~zyt 
botnłcy zAtadalł znacznych pod""Yżek, Pri-echodząc z kolei do gry sa- wypchnięty I · . . I"'"' . 

,00 ~8~:k618f.~ty zast. zlemsk. za ~fcc;voc~~ą~~~~t: ~pi,1:~· Jl~~nl:a~:,:t ~ej, musimy zaznaczyć, te „zwy- w 4 minuty pótniej powstał nie1szy dziennik łódzki 
11 procen. obi. m. Wa~zawy r. 1917 .10tówkł na M!nku, tak, te wi;zvstklE' c1ęzca wykazał znaczny spadek . ' tranzakcie dol1 0'11'Wft słe za „omo"a formy zwłaszcza w linji pomocy, B 

ł57.50. weksll, nadto krata .,, .Łodz! pn(fto~kl oraz obu skrzydeł. Na wysokości 
;; t;: • 1 I • ~ 

5 proc. oblig. m. WarszawY 285. o zn~cznem ~romadzenm. wo1sk bolsze- zadania stał tylko bramkarz pra-
Ak j wickich nad $tranicą rosv1sko-n1muńską, • • dk .• 

c e. co również nie \ff>ływa dodatnio na sy- wy obronc~ t śro owa tróJka na· 
Bank D~kontowy Zi7SO. tuecfę. Ceny poiostały mnie! \fięcel padu. 
Bank Handl. -wWarsz. ~25 bez zmian. Boston męski 1000"-10500, .Union• wykazał tym razem 
Bank Kred. Warsz. t-5 em. ~3450 strichy ubranlow.e 7000, „altotolft let- większą jednolitość i sprawność 

Węgiel kamienny 
nie 7800. kebardina damska 6000, rypsy f • . ' 

G-eJ emisji ~2(X')-Nl()O. liro) Ceny przędzy również niewiele lecz ał~zywy i za &orący zapał, 
Bank Zachodni 2100. 9lę ~mieniły, mimo I! wełna na rynkach przyniósł mtt zamiast oczekiwanej 

z pierwswrzędnyob kopalń Zagł~bia krakowskiego dotłarcza 
natychmiast po ~nach ton'lutreneyjnyoll 

Cukier ssan za~nłczmtch dot!~ znaczn!e i>oszta w korzyści, raczej niept>wetowane 
Płrley 1100. I t2drę.-Obecnle kosztuje przędza .M 6R straty. 

podWófna .... franki, - Ni !6 podwójna o· u . 
Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. 

„ Wysoka" 7?IOO 41 fr -!'ł «> pofedyllcza M t;. rę rozpoczął nton, atak w KRAKOWI'~ 111. SlawkoYlta 1 i fllja tegoł wwanyatwa 
Dnewo nao ., załamał się na linji obrony, po· 
Węfłel 1!7M. BIAł..VSTOK, tlł ·k'Wletnl„ ltafo ciem piłka przeniosła się pod jego 

w Lodzi ul. Ew••gielioka I. 
Lłtf'OP !l!00-3r!O. 110>-10. kestor llołoro'°' f0>-900. bramkę. Atak Ł. K. S. urzitdlłł 
Ortlnfehl ł Kanlłtt1d Hm -~1•łnY 71'()-000. elemft11800-IOOO, 2 minutowe bombardowanie bram-

. burlt• ... wełnlanef osno11'fe 1900-1000, • • ł d 1 . t c o 
Rudzki 2575. lłłł beftłnlanef a1noWle 600_ 800 ma- kt przec1wn ka, a ek1 rzu prawe- c A A 
Staracho1'ice 6C0).-60L'I). terJały paltotowe z podszewkę ~ go obrońcy Unionu oczyścił wła- · 
Modrzejetnkł .ftl) S'O, koce sza~atowe sz. 5000-łXlOO. ko- sne · pole. W 3 minuty uzyskał I ' 
Borkowski 1540. mendanckle sit. 1000-tSOOszmaty iwy- Union rzut wolny z 20 metróy.r, . . 
ż 1 2175-21115 cnJne aa pud l'JOOO, tybet za pud ecm, ailny strzał złapał brawurowo bram- w najlepszym gatunku Mk. 826 fo11t sprzeda1e 
ef Ilfa • l>eaer se pad ~. •Ina scheeo u L GLIK Ucli, PlotTll•wda 91. 

Pollb netta 2125-~ pad ~. tein za pud 60000. karz ł... ~ S. W 5 minut ~liczny • 

Dr. Langbar1 
Zawadzka 10 

Clleroby a116ne I ._ 
tyc:ne 

Pl'ąjm9je od. I• &-9 I 

Ostatnie ZAGRANICZNE .nowości 
na •ezon letni T ~ 

Fonlary, jedwabie, tenfetejt damską, ora1 wykwintną wiedeńską bielł1nę damskĄ po eenach ~ird10 prxystępnyoh polee&J' : 
FRYDBERG, KOC i S-ka. Łódź, Piotrkowska 90. Tel. 8-36. t:.r:z·T:.~::,:: B. Br~tnera. 

- Nie Oienlu, ja deble nie - Niel - odJ>arłem sucho. - Rzeczywiście, już nie aer- - Mamy dzisiaj Ylieczorne z 
Jdradzaml - Dlaczegół wi~c spiekłe§ raka'? wienię się. Czytbym si~ jut przy- jęcie. 

Skłamałem. Skłamałem w pae- - Pnekl,ta oszcz~nośtł... zwyczaił? 
-o- •iadaeniu, te to nie płerwue le-I Osscqduość ?.„ Nie roza- Przy herbacie Ołenia rzekła do 

- Ty mnie zdradzasz! -rzekła moje kłamstwo ł nie ostatnie. na m • 
Oienia grobowym głosem. - A w salonie u Karskich, za - WidJJsz, szkoda mi było mn~ 8 łam z wizyt u Ma . Nic m~t Kłamstwo, to pie 

Wahałem się przez sekundę palmłl, nie całowałeś Marysieńki? w>'zudć kołnierzyki„. Potrzebuję słeńki Y Il ry wsze kłamstwo, rosło jak lawiG 
pomiędzy obratoml niewinnokłą - Ja?I Maryaleńkę?t - uderzy- o numer większych„. Od tych • • . staczająca się ze śoietnego szczyl 
i ~więtem oburzeniem, i wybrałem łem się w piersi tak silnie, ż~ krew uderza mi do głowy_. są mi - Po co?t. wyr_wało !Dl się. Wreszcie nie wytrzymałem: 
to ostatnie. spinka od koszulł wpiła ml się w za ciasne.„ dusq mnie„. - Czego s1~ den.erwu1esz? . - Gieniusiu, ja ciq zdradzan 

- Ja?t 9ebie?t - zawoWem ciało. Zdaje się te to wyjafnienie . - Wcale su; me denerwu1ę. Całowałem Marysieńkę u Karskich 
gło. sem człowieka, który spadł I - Nie, nie ty - lecz jał - zaspokoiło Oieni•. Ja zaś cleazy- Nie mam zupełnie powodu. Kołnieriyki wcale nie są mi zl 

k k h Id iro „ ciasne„. Ona wzywała mnie prze 
s1ę.życa na ławę os arton.yc ._ - rze a 1 nj~ . łem się, te więcej nie będę potrze- - Przyjęła mnie bar~o ser- t 1 f T b łał 
P?myśl tylko coś ty powiedziała I - Dlaczegóibył nie miała po. bował kłamać. Ale„. przy obiedzie decznie... Była urad<?w~na 1 bardzo e e on„. tt erozy posy em 
Nie mogę srozumłeć, jak cl ~ Cllowa4! SWOJej pr1yjaci6łld?l - spytała mnie takim tonem jakim długo ściskała mnte 1 całowała. sam„. 
dobne podejrzenie. ft!Ogło p~~ ~11w1tyłem aliwnie i pomyłltłe'!l: zwykle iadawane są niespoditewane Wi~sz, ~e ona czuje się wobec Przyznałem si• do wszystkiegi 
;do głowy! Ja aeb1e zdradzam? .a l(artq' teł skąpiradła - nie pytania: rnme w1nq. I oczekiwałem WJFIUłów, łez, h 
Ja?. Prawdziwa miłośt . nie zna moeli kupie! ~łciejnej palm)'!~ _ l(to to rOlił dt diisiaj do _ To ci się zdawało! -rzekłem sterji.„ 
takich podejrze6„. JeQ1 11 ciebie - A więc nie całowałeś JeJ? teid ? J ~Ił k b' gł i ś · 1 · t . - Tak to prawda tyś kłam ' 
ono J?Owstało - znaczy, te mnie --:-- !Jien~ahl - nekłeQl pie~ onu - 8 0 iecy os.... z~M:'°m::ę s~~~~:· a siebie bezustanni~ - spokoj~ie i z prz

1 

już n~e ~ochas.zl„. ~otl1w1e - człowiek 1 tak roz~- - Pewao"'. tel~fonistka - . od· w buduarze„. konaniem rzekła Oienia - a 
~~m.a spo1rzała na mnie ze nu~tym amakłem artyatycznym, J•k parłem - telefomstka azuka1ąca Zamilkłem. okłamywałeś Mausieńkę, a ni 

zdz1w1emem. Wyczytałem „ Jej ja, organicznie nie jelt . JdOlny dl) praygód„. O.a bard~ często tak„. _ T b które ty tak 1 b' 1 mnie. Bo ty fochasz mnie 
oczach tyle wyrzutu, że momen· pocałow1ni1 tak ~klej kobiety. - Zaa dę 1 łm1eniL. .u erozf. u is.z nie · ' 
\alnie wyrzekłem sic: „świętego o- °"1 jej błytn4ły radółnie, ale - Prsedet one raajł\ · SZCRg6.- Musiałem się odezwać: Ją. . 
burzenia" i chwyciłem się „świętej poena~ prawdy Jlnlliło 1' do u- łow apisy 1bonent6Y1. - No więc cót. Znalazła sobie ~zk~i f~~': i!g:~hu. i 
"liewinności•. pneczenla: - Myłlałam, te to M~fta.„ wielbiciela, który ma ten sam małem· ·•· 

- Oieniusiu, boli mnie to i I -No, bn)'6a - to .._ ~cutole l)C)df)bny głosi gust co i ja... Tak samo lubi _ ·Kocham tylko ciebie. 
obrata, żeś mo~ła tak o młe „ paaadzuz.. A~ nie -- •· - Zdal'za "" tuber~zy. . . . .„Odtąd kłamię z zimną krwi 
myśleć.„ Ale c1 wybaaa!".„ ..,.... pneayt, te fett pnJltojaa. · - A. le to nie ona?. Oi~ia rzekła z1a.~hw1e: i bez zachowywania specjalnyc 
baczam dlatego, te koowa ł'iel - Pćnwollllt - rsnlla ... - NałwalaJe, ~ a1ll - Znam tego w1elbicielal ostrożności 
tak samo gorąco i gł;boko, jtJ: 11era ugrze•.:mi.tJ'& - Zdaje 11'. łl pny~czaiłeś - Do widzenia, mój aniele, · 
..iotychczas. Z czystym aercam - Ty llic.. - llMbtla Ile- 1ft j'I& do ~ ~t6wl iriellt do pracy! tprzełożył Tur.) 
niowię do ciebie: . „.Dł~ 'cfa•hllt -~ - Przecid dopiero wróciłeś! 

Lawina. 

Redaktor. i 'l'ydawca:: ~it ~ - " - ' 111 

· · -· W dlulcarai „OlQStA ~kie&o". Fiotdtowsb Sit 


